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Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
"Miasta hruhowa  t Jego' Okręgu.

EtnJajc du \vi’ado/floścl publicznej, iż wskti- 
tka  wyroku Trybunału  Eierwszćj Lnstancyi 
od 21 grudnia 1836 r. między Adamem Z a 
mojskim obywatelem krajowym, złotnikiem 
W Kraku ie przy ulicy Grodzkiej pod L. 29 
zamieszkałym -z jednej, a współsukcessornmi 
J.JU Józefa Zamojskiego jako  to: 1) Anto
nim Zamojskim obywatelem krajowym Jub i
lerem w Krakowie przy ulicy Grudakiej pod 
L . 37.— 2) Stanisławem Zamojskim cbywn- 
telem kra jow ym , a o ra :  urzędnikiem admi
nistracyjnym przy ulicy Grodzkiej pod Ł. 200. 
3) K m i l  >ą i  Zamojskich Piechocką,, Jana  
K ar teg c  Piechoiizkiego małżonką w assysten- 
cyi tegoż stounć iTi»jąVą, w Krakowie przy 
rynku pod L. IG.—4) Ju lianną * Zamojskich 
Z g lin icką , Antoniego ZglinicLiego- kupca-i 
obywatela krijovvego małżonką w jego. assy- 
Slencyi stawać mającą, w Krakotyie przy ulicy 

'G rodzkiej p«d L. 121 — 5) Parnią Rozalią 
Zam ojską doltln ią  przy tilicy Grodzkiej pod 
L . )  *6.— C) Janem Zamojskim subjekteiu han
dlu blawat.iego \y Krakowie pr2y ulicy Grodz
kiej pod L. 236 .— 7) Hipolitem Zamojskim 
hsaiitówolniony in w assystency i jego kuratora 
Antoniego Zglinickiego kupca i obywatela

kiajowegO pr/y  ulicy ' Grodzkiej pod L. 79,.
8) Anną z Łukowskich Zam ojską po ś. p. 
Józefie Zamojskim złotniku, obywatelu k ra 
jowym pozostałą wdową, przy' ulicy Szero
kiej pod L .  43, nakoniec—9) Antonim Zgli- 
oickim Kupcem i obywatolem krujawym jako 
exekiitorein testamentu ś. {i. Józefa Zaino, 
sk.iego przy ulicy. Grodzkiej pod L . 121 za- 
mieszkaleiiii; z drugiej stiony zapadłego od
będzie się w drodze działu sprzedaż publi
czna kamienic w Krakowie przy ulicy Sze- 
rokipj pod L. 42 i 43 w gminie I. stojących 
ś. p. Józefa Zamojskiego własnych, a to pod 
watunkami następującemi:.

1) Cena szacunkowa kamienic \v Kr »ke- 
wie p rzy  ulicy Szerokiej pod Liczbami 
4 |  stojących, ś. p. Józefa ZainojA „?go 
w ł a s n y c h ,  ą  teraz do j e g o  suKcesSo row 
należących, Ustanawia  się na p i e r w s z e ,  
wywołanie w „summie . 3 6 , 0 0 0  zip .  W  mo
necie g r u b e j  sci bri .e j  cou ran t .

2) C’hęć' licyto .variiu ma jący dziesiątą część 
summy, szacunkowej jako  vu<lium złoży.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe je ż e 
liby się j “.kie okazały, stosownie do prze
pisów prawa w skutku klassyfikacyi.

I) Koszta lioy tac v i zapłacone będą niezwło
cznie >v skirt,K wy rok ó pstana wiaTącegó 
iło^ć tychże', a( to za kwitem Adwokata 
Sprzedaż w drodze działu popierającego.
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5) Nabywca obowiązanym będzie utrzymać 
mieszkańców w- tychże kamienicach, do 
roku, z wolnością po trąceni^  z ceny sza
cunkowej stosownej ilości czynszu, j e 
żeliby tdkowy z góry opłaconym został.

6) Summy widerkauffowe zostaną przy nie
ruchomościach z obowiązkiem płacenia 
prc,\vizyi po & od 100 od daty nabycia.

7) Vadium równie ja k  wypłaty stosownie 
do warunku drugiego, trzeciego, czwar- 
tego i piątego uskutecznić się piająoc, 
z ceny szacunkowej potrącone będą.

8) R esztującą etliniiię szacunkową za trzy 
ma przy sobie nabywca aż da wyroku klas- 
sy f ikacyjnego , poczem każdemu wierzy-

_ęielow» uźytęcziiię ujuicszcz.oneiuuprzy
padającą uależylość zapłaci z procentem 
po pięć od sta, od daty stauowćzój licy- 
tacyi rachować-się  mającym.

9) Schedy jak ie  sukcessorom ś. p. Józefa  
Zamojskiego wyrokiem działowym przy
znane będą, obowiązanym będzie:znjfla- 
cić nabywca z procentem po 5 od lUOat) 
daty Jicytacyi.-

10) Niedopełniający któregokolwiek: bądź 
warunku titra tł  ha korzyść suk-
cessorów ś. p. Józefa Zaipojsliiego i o- 
prócz tego nowa licytacja na jego  nie
bezpieczeństw^ ogłoszoną byłaby.

l)o  licytacyi stanowczej wyznacza się  dzień,
7 kwietnia 1837 ,'f- ■

Sprzedaż nieruchomości wyżej wymie
nionych popiera F e lix  Slołwiiiski O. P. Dl 
Adwokat *  Knitk.uwlie przy u lie ł  Szerokie j 
pod Ii.  78 anmieszkały. -

Zb ió r  objaśnień tej sprzedaży dotyczących, 
złożonym jest  w kancełaryi Prsarza T ry b u 
nału I. Instancyij W ydziału Iga.

W zyw ają  się wszjscy wierzyciele bypOte- 
czni łub prawa rzeczowe m ający , aby do k u 
mentu tychże praw dow odzące , na termniie 
pierwszym licytacyi zaprodirkounli, a 'to koń
cem przyspieszenia skutku klassyfikacyt. 

Kraków dnia 7 stycznia 1837 r.
Janicki

Część Px)Jiitycz.na. j
— Z  Tryjeslu <12' Lutego. —• 

Doniesienia z łjrecyi- brZmią pomyślnie. 
Cały handel W schodu, nabiera nowego ru 
chu. M-*j ąca się niebawnie zaprowadzić re 
gularna żegluga parowa między naszym p o r 
tem a znakoiuHszemi morza Śródziemnego,

jest  przeto tein więcej pożądaną. Zdaje się 
wszelako, że upłynie jeszcze jak i  kaw ał cza
s u ,  nim związki- te dostatecznie i według 
potrzeby do ślcntku przywiedzlu.lfe zuktaną.

W edług  l is tów , która tu  otrzymano x 
Alexandryi, Mehmed-Ali, staje się z powodu 
podeszłego wieku corpz więcej słabowity; 
bezwzględnie jednak na t o , oddaje się nie
zmordowanie sprawom publicznym. W ydał 
te r ik^  właśnie niektóre rozporządzenia, zapu- 
w i e j ą c e  wolny ifuwóz, i w yw óz niektórycŁ 
artykułów w F g i, .c ie ,  dowodzące o raz ,  że 
przestaje nareszcie sprzyjać t j le  monopolicz-

r  nem.u postępowaniu ~-v.~ -isa
Kwarantanna dla greckich okrętów W por

cie tu te jszym , wosłala enewu zniżoną do
dni 14. |  . ,  , 1 , ... |

1—  Z  Laryiu  18 Lutego. — 
M arsza łek  polny d’LJzer, dowodzący w Bo

n a ,  'p rzjbyl dó Paryża  zjdepeszami obejrnu-
jąeeiiłi s*qZrSóly , « ;,explujzyi w Casha1. — Z a-

. • v:cr.JSt.s. -.-saee^łł-waer • «  >*". , »s : -apewnTają, 12 aresztowano wiele osob w Bona,
gdyż jes t  podobieństwo że  wysadzenie ma
gazynu w powietrze, nastąpiło przez ąje.otów 
Abdel- K B (le ra ,

JeąeraJ Damremont dopiero w pierwszych 
dująclip iarca uda się do AJgieru. Jego m ia
nowanie. taa być tńmcaaaowe tylko. ’ .
> Sen» zapew nia , że marszałek Clau-
zef w jda  broszurkę p. t. » Afryka pod zatzą- 
ifcui wm ^żatka Cfauzel,*. Ma, .to by4. poli
tyczny, . historyczny i wojskowy rys działań 
jegd-łA-itiie. ■ • n->. % <r .)-• -■ •, ‘

dzisjiyjsiej giełdzie pąuotyalą- sCi swt 
w Ś-pipceotońyęh.P.^piórąch frausttzłticb, Z  y- 
cio a ano się nnjiwięoćy nieszczęśhwćm ••wydtt- 
rzeniem w Bona. 1’njiićry hiszpańskie ztały 
dobrze , o portugalskie zaś dopytywano ś^ę 

aąęępo.. M ąw ioao, że kor tezy porłwg-' |«ze* 
, wzgląd' na niedostatek w skarb ie ,  postano

wiły ńo w y ^d d k tek  od drzwi 1 dt.i u. ' )
; U w ażano , żę. Itrol Ł udw ii^F il ip  zacho

wuję stale poufno stosunki s marszałkiem 
S i  alt  i jenerałem  Sebastian!. Tętnu ostatnie- 
ińti przyrzeczono już buławę marszałkowską. 
Alarszałek Q era rd ,  należy niejako do ńieu-



—  215 —

kom entowanych, z tego więc względu po
kłada w ni:ti iiers. j ta r ti  nadzieje swoje, 
G djby stosunki zmienić-się uiiały, .nie należy 
wątpić ż e  marszałek Gćrard otrzymałby po
lecenia do utworzenia miniulerstwa, H rabia  
UohuU je s t  także cbcy sprawom publicznym, 
wszelako jako  naczelnik gw a.dyi ncrodowej, 
zajm uje ważne stanowisko. ■ i

—  Dnia 19 Lutego. —
Ą/t 'lito. ogłosił właśnie postanowienie 

k ró lew sk ie ,  mianując jene ra ła  C ub ieres ,  je -  
neralnyin dyrektorem w ministerstwie wojny 
aa miejsce je n e ra ła  Schram m .

W edług  doniesień udzielonych względem 
wybucha nastąpionego w Bona, nie masz 
żadnej pewności o prawdziwej przyczynie 
tegożt W szelkie  podobieństwo je ś t  za przy
padkowym wy da.zeniejn , explozya bowiem 
naStąpila nie długo 'po udaniu się do maga- 
synu puruezn ikaB ergeie l  z kanonierein Sigre, j 
Którzy wszakże byli opatrzeni w łS ta rn g  
ochronną. Z  óbudwóch nie masz najmniej
szego ś la d u , 'e n i  nawet sukni ftawalfa. j

U w ażano , że pan T h ie r s  bywa od nieja
kiego czasu do-Btć często u  posła angielskiego.

M ówią, że wkrótce będą wydane drukiem 
pamiętniki i  phpiery pozostałe po jenerale  
Łafayette. Ich uporządkowaniem zajmował 
krę pan Fr; Corcelles.

—  Dnia  21 Lutego. —  ;
W cznraj wieczór o godzinie 10 wezwany 

został do Tullieriów  prefekt Policyi, i bawił 
tam Z  ministrem spraw wewnętrznych aż do i 
po północy.

Dsi&nuiki napełnione s ą  znowu opisaniem 
Iprawy zniftiegó Championa mechanika któ- 
•rj wystawił nową machinę piekielną. W ie lu  
współwinnych uwięziono. Rząd działa W te j^  
sprawie z w ie lką  przenikliwością .-— i zdaje 
s:ę bydź bliskim wykrycia całego wa^tku zbro
dni ',—  co może na zawsze położyć tamę zie
l n a . — Chat,]pi0n powiesił się w więzieniu,

'te jednał. nic nieprzeszkodzi to ‘do dalszego 
śledztwa jego czynu i wspólników tej zbrod.ii.

Od granic hiszpańskich, nic nowego dziś 
aiebadeszlo. Co chwila spodziewano jes t  sil

ne z obojej strony rozpoczęcia kroków nie
przyjacielskich.

Dzienniki madryckie z d. 13 L u tego  do
noszą o rozchodzącej się tain jglosce żo 
jenera ł A Iaix , ma zamiar' ogłosić przywró
cenie statutu k ró lew skiego , ń ,w itąpit.iio ną  
tron  hiszpański Don Carlosa.

'— Dnia 22 Lutego. —- 
y\ czoraj udziefil król posłuchanie x ięcia  

Talleyrandowi.
Jeden z d e n n i k ó w  tutejszych utrzymuje, 

że luiarowenie x.ęcia Orleans naczelnym wo
dzem wyprawy do Konstantyny, prawie ju ż  
wątpliwości nieulega. X iąże  ma 15 marca, 
otoczony licznym, sztabem uilac się do Tulo- 
nu. W iększa  część offi cerów zostających 
w nieczynności, dostała.pozwolenie n 5 leżeniu 
do tej wyprawy.

W czoraj wysłany z ląd został ajent p,oH- 
oyjny do R ouen; posłannictwo fo. tną mieć 
zw iązek  j j a k . niuwioup, ^  machiną Cham
pioni.

D yrektor w .ę z in n i a ,w  którym Champion 
odebrał sobie ży cie, został, .jak  mówią, uwol
niony od służby.

D*óś w cale żadne w.adpmcści od g ra s ic  
hiszpańskich nienadesiły . ,

—  M adryt 9  L u te g o .----
P o se ł  Stanów Zjednoczonych przy tutej

szym  U w orze, n. i«l podać rządowi niucue 
przedstawienie, iż rząd jego nie pozwoli ni
gdy nar to ,  ażeby Anglia sadowiła s*ę na 
wyspie Cu ba, k tó rą ,  ja k  słychać, chciano jćj 
dać w zestaw za nową. pożyczkę. Cuba musi 
pozostać jak  dotąd posiadłością hiszpańską, 
łub krajem zupełnie samoistnym.

Proces członków junty karlistowsk^ńj % 
Korduby, stał się teraz tein więcej zawikła- 
ny przez to ,  że je s t  do niego wplątany fran- 
cuztti konsul z A lg iesiras ,  pan Glin.

*—* Dnia 11 Lutego. —« ’ '
Dziś rano wyjechał z t ą d  do wojska pó ł

nocnego jene ra ł  Senone, niewiadomo wszak
ż e ,  czy dla odbycia przeglądu, czyli też dla 
objęc i]  dowództwa.
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K  Gacela * a p i« c z a  najwyraźniej pogłosce, 
jakoby było zainaarein rządu , dać w zastaw 
■wyspę C ubą ,  za pożyczkę zaciągającą się 
w  Anglii.

' —  Z  H agi 16 Lutego. —
K ról J .  zachorował także na panującą tu 

grypę.
Na wzmocnienie z&łog naszych w Tndy- 

ach Zachodnich, będzie posłanych 200 ludzi; 
do Indyj wschodnich 1500.

‘ Z  A lgieru  11 Lutego. —
Nasze przednie czaty stoczyły utarczkę 

Z  Hadszutatni. Udało się nareszcie pu łko
wnikowi \ Ia rey  doścignąć ich na czele swych 
spahów i tak silnie natrzeć na tych rozbój
ników, że wielu z nich widząc niepodobień
stwo ra tn n k u ,  skoczyło z koni swoich ażeby 
po zzromych ścieszkach szukać schronienia. 
Zabrano  im 40 koni, co je s t  znaczną zdoby
czn i  gdyźr szybkość konia je s t  całą ich .sztu
ką-, & w ogólności -mało m ają  koni i podo
bno nie liczą ich więcej nad 500.

Pomimo smutnego wypadku ostatniej wy
praw y  konstanty ńskiej ,  przybywa tu dużo 
ochotników, którzy do nowej należeć pragną. 
Między oficerami, którzy w skutek ostatniej 
wyprawy krzyżem legii honorowej ozdobieni 
zostali, widziano tu porucznika artyleryi H e n 
ryka B ertrand , drugiego zyna jenera ła  Ber
t ra n d ,  który towarzyszył Napoleonowi na 
wyt^jrę ś. Heleny. Jego brat starszy zostający 
w pułku strzelców afty kańskich, zosta] już  
poprzednio zaszczycony krzyżem legii hono
rowej za wyprawę do rMaskary. Obadwa 
bracia  są bezsprzecznie prawdziwą ozdobą 
Swoich korpusów, odznaczając się zarówno 
swą męzką pięknością i praw dziw ie rycerską 
odwagą.

P R ZY J E C H A LI  B O KRAKOWA.

Od dnia 6 do dnia 7 M ur ca.
G o s t k o w s k i  R o m u a l d ,  Z  o wo dz k i  Józe f ,  L i n o w s k i  

B e n .  U a r o w s k  a , Mex .  M a j e w s k i  K a n t y ,  W c n ó a  T e r e s a ,  
p o b r o s l a u s k i  F o r t u n a t ,  z P o l s k i ;  B r u k i t e r  S t a n i s ł a w ,  
S t a n o w a k i  F r a n c i s z e k ,  W o l s k a  M a r y n ,  W u j c i e c l m w s k a  
T e o f i l a ,  Ł ę t o w s k i  T e of i l ,  M a j e h r o w s k i  K l e me n s ,  I' i u - 
d z i a k  P u l e t y ł o  J a n ,  l i r .  1’e t e t y t u  Le o p o l d , l i r .  z G a l i c j i ;  
Ł e w e n f e l d  Adol f ,  Sc Ur e i b e r  A l e z a u d c r ,  L a m p i i c k  Uot -  
U i e b ,  i  ( T u ss .

Wyjechali % Krakowa.
Ż s i ą c z k ów s t - a  Geu t i ' »e , a ,  t J n j e r  Pel i i c ,  G o d e f r o y e  

Ki juol  , t l r n b z e u s k i  E d u a r d ,  do Po l ak i ,  Ma c h  K a r a ł ,  
M a i e r n  W u i ć i e c i i ,  H o m e r  W o j c i e c h ,  W u s i ń s k i  M a r 
c e l i ,  HutiliaKaml, O r a s c h n s o f f - \ l e x a n d e r ,  do G a l i c j i ,

T E A T R .
Pojutrze nabenefis  Pani N ie ’d z i e l s k i S j  

ulubionej śpiewaczki, doną będzie druga część 
opery: K rasnudyw a, która zapewnia je j  li 
cznych widzów.

Od dawna już  teatr nasz nie był tak li
cznie odwiedzany, jak  w tego-rocznyra kursie 
zimowym; — co dowodzi, że przedsiębiorca 
potrafił sobie zjednać, zaufanie i względy P u 
bliczności, —  na które też ze ą szęch miar za
sługuje, Widzieliśmy w tym roku wiela 
n o w y c h . i  wybornych sz tu k ,  wystawionych 
z nader stśranną ottazalością, i dobrze wyu
czonych. Przedwczorajszy dramat Panny 
Birch -.Pfeiffer, dy najwyższego stopnia wi
dzów zadowolnil.— Dobre odegranie tej ino? 
cno zajmującej sztuki, piękne ubiory, dekora-
oyenpwegustowne i pełne świeżości,—sloweiu 
cala wystawa, — z uniesieniem przyjęte zo
stały. — T ak  widocznie uderzający postęp sce*. 
HJb najlepszą jest  odpowiedzią, na owe za- 
wczesne przepowiednie i narzekania, którómi 
nas przy zaczęciu tego rocznego kursu  poczę
stowano w pismach piibliezoych;—  i winszu
jemy Przedsiębiorcy, że na nie wcale nie- 
Zważając, myślał jedynie o te in ,  aby się Pu
bliczności, nie Recenzentom podobać. —r

Ile naią wiadomo, w ciągu tego-roczftego 
k u rsu ,  ma być jeszcze kilka wcale nowych 
i  najcelniejszych dzieł teatralnych, najhar
dziej dziś za granicą słynących, z przyzwoi
tą  okazałością wystawionych. S. S.

Sławna śpiewaczka Panna C arl ,  zatrzy
mawszy się jeszcze w Warszawie, nu żądania 
tamtejszej Publiczności, dopiero w tym tyga- 
dniu je s t  spodziewaną.


